
Leczenie kotka Hugo
Zabrałam Hugo z domu, w którym spędzał całe dnie sam,
siedząc na parapecie. Nie był dobrze karmiony, bardzo bał się
ludzi i nie można było do niego podejść na parę metrów, bo
zaczynał warczeć i syczeć. Ogólnie nie było nim większego
zainteresowania. Po czasie i pracy włożonej w jego socjalizację,
Hugo zaczął…

Cel zrzutki
1 500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/ap89pz
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